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KATENDARZ. 
Miono słowiańskie: Dziś Lutosława, jutro Witomiła. 


foka "r; stałe: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. 
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żóy E 10-ej zrana do 4-ej po południu.) — Wystawa obra- 
od ją rywulta, (Lokal wystawy w hotelu Europejskim— 
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Ajencja Harasa w Paryżu, 
pierwszorzędne 


Towarzystwa przy ulicy Krakowskie-Przedmieście M | 


zorów przemysłu fabrycziego i rękodzielniczego ` 


owskiee | 
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C Dąbrowsk Pera Mascagni'ego „Rycerskość wieśniacza”; pp.: 
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s 40ierą „Piosenki tyrolskie”: 
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o aek nie powiększył się.” 
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Piątek. 


Wiśle st. 6 8. 2 (sł. 60. 4) | 


z OGŁOSZENIA 

Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsca 
pierwszy raz 25 kop. każdy ną. 
stępny raz 20 kop. € 

Nekrologja za jeden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne I małe ogłosze 
nia w dodatkach porannych niee 
zamieszczają się. 

Ogłoszenia i La a 

rzyjmuje kantor codziennie 

ej rano do 8-ej wiecz., w nie- 
dziele i święta od 10 do La poł 


| Wtorek: Germana B. W. 
Środa: Wolfganga B. M. 

Ozwartok: Wszyst. Świętych, 

Piątelg Dzień Zaduszny. 


14 (26) października 1894r. _ 


== Według zamieszczonego w Warsz. Dniewn. spra- 
wozdania z przebiegu epidemji cholery w gubernjach 
Królestwa Polskiego, w obrębie gubernji warszaw- 
skiej w powiecie nieszawskim w d. 20-im październi- 
ka zachorowało osób 14, wyzdrowiało 7, pozostało 
chorych 7. W gubernji lubelskiej w d; 20-ym i 2l-ym 
października zachorowało osób 5, wyzdrowiało 5, 
zmarła 1, pozostało chorych 22, 


= Dowiadujemy się. iż na skutek wyprowadzone- 
go śledztwa co do nadużyć i pogwałcenia zawartego 


z magistratem kontraktu przez dzierźawcę dobywania | 


piasku i żwiru z Wisly, magistrat rozpocznie kroki, 
mające na celu rozwiązanie pomięnionego kontraktu. 


== Kontraktowi przedsiębiorcy oczyszczania ulic 
i placów miejskich, pp. Frontowie, za 581 zauważo- 


Wyd, "R „|... | nych wypadków niewywiezienia śmieci z 84-ch ulic 
y terminowe: Wystawa obrazów Jana Chełmińskie- ; śni 
u Emach resursy Obywatelskiej przy ulicy Krak.-Przedm., | w czasie od d. 23-90 CZETWCA do d. 22 00 WIEOŚKIE 


Wejście codziennie kop. 20, | 


r. b. skazani zostali przez magistrat, liczące za każdy 
raz'po rs. 5, na ogólną karę 2,905 rs. 


= Roboty wodociągowe na Pradze prowadzone 
będą tylko do d. 13-g0_p. m, Macazyny, jednak z ma» 
terjałami pozostaną na Pradze przez caią zimę. 


= Wyznaczone na wczoraj posiedzenie komitetu 
budowy kanałów i wodociągów odroczono do wtorku 
przyszłego. 

== Nastąpiła decyzja władzy, upoważniająca magi- 
strat do ogłoszenia „licytacji na wydzierżawienie na 
lat 6 czterech miejskich ucząstków gruntu, znajdują- 
cych się między ulicami Tamką i Leszczyńską od su- 
my rs. 1,000 rocznej dzierżawy. 


= Na wniosek p. po miasta nastąpiła 
przychylna decyzja władzy, upoważniająca zarząd 


erski, Śliwiński i Turczynowicz, jutro powtórzenie wieezo: | MY izraelskiej do wnoszenia corocznie do budżetu 


tejże gminy od roku przyszłego po rs. 1,800 rocznie na 
utrzymanie szkół rzemieślniczych. 


= Prezesem komisji poboru do wojska w r.b. 
mianowany został pułkownik jeneralnego sztabu, 
Samsonow. Czynności komisji rozpoczynają się już 
od soboty. | 


= Z dniem jutrzejszym rozpoczyna się działalność 
komisji poborowej powiatu warszawskiego, która kan- 
celarję na ten raz otworzyła w Czerniakowie. 


= Wczoraj, o godz. 5% po południu, w warszaw- 
skiem Towarzystwie dobroczynności odbyło się, pod 
prezydencją dziekana Jurkiewicza, posiedzenie wy- 
działu ochron, na którem między innemi zaproszono: 
księdza kanonika /Teofila Matuszewskiego, probo- 
szcza parafji WW. Świętych, na honorowego opieku- 
na ochrony Iil-ej, przy ulicy Slizkiej, XII-a przy uli: 


| cy Zielnej, XVI przy ulicy Źelaznej, XXlleej przy 


ulicy Towarowej i szwalni ll-ej przy ulicy Pań- 
skiej. 

= Na tombolę, mającą się urządzić przez war- 
szawskie Towarzystwo dobroczynności w dalszym 
ciągu złożyli następujące przedmioty: pp. L. Dałkow- 
ska (magazyn pościeli) dwa kotki i pieska w formie 
poduszeczek; fabryka pierników i czekolady Wró- 
blewskiego pierniki deserowe i czekoladę; Paulina 
Szumlańska, autorka „Skrzętnej gospodyni”, 9 ksią- 
żeczek dla dzieci; artysta-malarz Perle 16 fotografji; 


Ozimiński (skład lamp) 22 fanty metalowe do zapa-. 


łek; Fukier (handel win) 10 półbutelek wina; A. Sierz- 
putowska 2 żakieciki kortowe; M. Kłyszewski 5 fan- 
tów metalowych; P. Konstantowa Dąbkowska parę 


` aksamitnych pantofli haftowanych. 


= Dziś, o godz. 7-ej „wieczorem, w wydziale bu- 
dowlanym magistratu odbędzie się drugie posiedze- 


nie komitetu bakterjologicznego przyszłej wystawy; 
hygienicznej. Jutro, o godz. 74 wieczorem, zbiera się 


weiefon Hedakcji 268. — Felefon administr. 517. 


| "Rwąrysta P. M. Wschód słońca o godzinie 6-ej minut 29 Wschód księżyca o godzinieb miąnż 7 w. 
f Bobote Sabiny P. M. Zachód |, Fo senkiajź 4 $ Zachód. 
5 f ; ługość dni 10 sokość wody na 
4 oniedzz poncz | og Ubyło Sons 6 z. 4 Dziś o godzinie 4 -ej rano ciepła 7a 
| Redakcja. Administracja i Drukarnia: Plac Teatralny nr. 9.— j 
W Łodzi kanior własny, Piotrkowska 4 /282, telefonu nr. 313. Qgłoszenia do ., 


lurjera W arszawskiego” między 


kiudolf Wiesse, Eicasensteini Fogler A., 6, tudzież wszystkie 
biura anonsów scagraniczne. 


KUJ ST: ` R 


n komisja, która ma opracować program działu wycho- 


wawczego na wystawie. 


== Wezoraj bawił w naszem mieście właściciel le- 
cznicy w Sztokholmie, warszawianin, dr. Roman Wy- 
latowski. Ziomek nasz w celach naukowych bawił 
w Petersburgu, zkąd podążył do Francji i Austrji, 
celem zwiedzenia świeżo założonych tam zakładów, 

| produkujących surowicę antybłoniczną. 

== Prezes rady zarządzającej kolei dąbrowskiej 
i fabryczno-łódzkiej, p. Jan Bloch, wczoraj wyjechał 
do Petersburga. = 


== W dniu wczorajszym wyjechał do Petersburga 
członek warszawskiej izby sądowej rz. r. st. Niman- 
der, przyjechał zaś z Iwangrodu komendant forte- 
, ezny jenerał-lejtnant Czajkowski. 


= Wspomnienie. i 

W Sandomierzu zmarł w tych dniach profesor tam- 
| tejszego seminarjum duchownego, $. p. ks. Apolinary 
; Knothe. 
|. Ur. wr. 1844-ym, kończył progimnazjum sando- 
| mierskie, a następnie gimnazjum w Radomiu. 
|  Wstąpiwszy do seminarjum w Sandomierzu, tak 
| się odznaczył, że po upływie roku wysłany został do 

b. Akademji duchownej w Warszawie, którą ukoń- 
| czył w r. 1867-ym, a nasiępnie osiadł na stałe w San- 
| domierzu. 0% 
| Tu został z czasem profesorem Pisma św. w semi- 

narjum i proboszczem parafji Łagow, jednając sobie 
| szącunek powszechny. 

Pogrzeb zwłok 8. p. ks. Knothe odbył się z wielką 
uroczystością. 

O godz. 11-ej zrana sumę celebrował J. E. ks. bi- 
| skup Sotkiewicz; mowę nad zwłokami wygłosił ks, 
| Zdzitowiecki. 
| Przy eksportacji celebrował ks. oficjał Kijanka, 
| kolega akademicki zmarłego. 
| Z mieszkania nieśli zwłoki b. uczniowie zmarłego, 
a obecnie profesorowie seminarjum, księża: Czarkow- 
ski, Sterniz, Puławski, Stempień, Rewera i Aksami- 
towski. 

W pogrzebie wzięły udział tłumy publiczności, oraz 
proboszczowie niemal wszystkich parafij djecezji. 


= Z teatru i muzyki. 

| * Marsz uroczysty Straussa z operetki „Jabuka”, 
który wykonany wczoraj pierwszy raz w teatrze No- 
wym, przyjęty został przez publiczność gorącym 
oklaskiem, odegrany będzie dzisiaj również jako an- 
trakt do „Ciotki Karola”. 

Program wieczoru straussowskiego powtórzony 
będzie raz jeszcze w całości w dniu jutrzejszym. 

Będzie to ostatnia reprezentacja tego składanego 
widowiska. 

* W dniu 27-ym b. m. odbędzie się w Wilnie kon- 
cert p. Marji Szymanowskiej, śpiewaczki (sopran) i 
pana Henryka Meleera, znanego pianisty. 

Bilety sprzedaje księgarnia Zawadzkiego. 


= e sztuki. 

* Wobec zbliżającego się terminu zamknięcia wy- 
stawy obrazów Jana Chełmińskiego, bardzo wiele 
osób zwiedza główny salon resursy obywatelskiej. | 

W. dniu wczorajszym, jakkolwiek dżźdźystym i 

ochmurnym, a więc niebardzo przyjaznym dla sztu- 
ki, wystawę utalentowanego artysty zwiedziło około 
400 osób. ENT 

Ruch sprzedażny w ostatnich dniach również nieco 
się ożywił; wezoraj sprzedano dwa mniejsze obrazki, 
liczba więc płócien, które u pas pozostaną, powoli 
się powiększa. a. 1 

* Notatkę naszą o gobelinach ze wspaniałej „Le- 
gendy. o Matce Boskiej”, uzupelniamy wiadomością, 
iż gobeliny te wedlug własnoręcznie powiększonych 
kartonów maluje panna Karolina. Poświkówna, cór- 

„ka utalentowanej artystki- malarki, p. Bronisławy Po» 
świkowęż 
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5 Gobeliny tó ukażą się na dorocznej wystawie 8zki- 
ców w salonie artystycznym. 


s= Chóry. i 

W stowarzyszeniu subjektów handlowych W. m. 
w sezonie bieżącym będzie wskrzeszony śpiew chó- 
ralny. : 

Kierownictwo chórn zarząd powierza prof. Ster- 
lipgowi. 

= Wisła. 

Woda na Wiśle przybrała do stóp 5 cali 3. 

Pod Zakroczymiem rozwiązała się płynaca z Nar: 
wi tratwa kupea Nusberga, przyczem poniósł on stra- 
tę 300 rs. z powodu potwania przez falę całego „pa- 
sa” drzewa. i 

Na przystani owocowej większa część gałarów jest 
już z towaru opróżunioną, na pięciu zaś najpóźniej 
przybyłych odbywa: się sprzedaź przeważnie drobia- 


zgowa. 


R) Lb 


= Kradzieże. 

Z mieszkania Ch. Zaehchejma pod M dsym płzy ul. Nowo- 
miejskiej skradziono: trzy sznurki korali, parę kolczyków 
z brylantami i parę z granatkami, broszkę, różne monety, gar 
derobę oraz bieliznę razem wartości kilkaset rubli. — Doroż: 
katz X 1781, Józef Ohoromański, otrzymawszy od p. Stankie- 
wicza grubszy banknot do zmiany, zaciął konie i szybko od e: 
chał; na. szczęście Nė dorożki został zauważony i Chorommiski, 
po odszukaniu, przyznał się do kradzieży, plońiądze zaś zwtó- 
Gił. —. Pod M 13:ym przy ul. Twardej z mieszkania Pariber- 
ga skradziono garderobę i różne srebrne przedmioty Wartości 
180 rs. — Z wozu Milutina skradziono na plaću Witkow= 
skiego tłumok z garderoką; uchodzącego ż łupem złodzieja, Mo- 
szka Bztoka, przytrzymano. — Pod M 19:ym pay U Browar- 
nej Fóliksowi Janiszewskiemu skradztono kil adziesiąt rubli i 
kwit lombardowy na zastawione kosztowności. ~ Ohai Botle- 
rowej, zamieszkałej pod X 9-ym przy ul. Mostowej skradziono 
różne kwity lombardowe. — W przejściu przez ogród Saski, 
ul. Prywańską ł pójdzie | p. M. Gołówaczówskiej, zamłe- 
szkaiej pód 6 t9<ym przy ul; Zielnej, skradziono zegarek złoty 
Ne 93,227 łącznie z łaficuszkiem, równieź złotym, 

= Bprzeniewierzenie. S 

W dniu wczorajszym w garbarni M. Kobielskiego pod N 
182ym pzzy ul. Furmańskiej wykryto sprzeniewiórzenie, 

Okazało się przy spisywamiu inwentarza, iż, wyrobione już 
skóry baranie w znaącziej ilości zginęły. 

Po dokonanem obliczenia wypadło, iż wartość brakujących 
skór przenosi sumę 4,000 rs. A 

Śledztwo, jakie natychmiast zarządzono, : wykrylv sprawcę 
kradzieży w ogobie zaufanego oficjalisty, Józofa Kisidla, który 
potajemnie, skóry wywozżił i sprzedawał paserom, 

Jedną taką paserkę, w osobie Bajti Berchradowej, przytrzy- 
NiRNO. 

Kisidel przyznał się do wszyźtkiego, © | 

Ostatnią partję skradzionych $kór, w ilości 108 sztuk, odna- 
leżiono. 

= Znależione pieniądze: NE 3 

W dniu wczorajszym p. Mirecki, w przejściu przez ogród 
Saski, znalazł kilkudziesiąt rubli w samych 5-rublowych ban- 
knófach. 

Pieniądze te są do odebrania w kancelarji.1-go cyrkułu i 

Wskancelicji eyrknłu 11-go złożono wokvęczek e pieniądzmi, 
znaleziony na ul. iloźcj, 


== Przy pracy. RF , 
W browarze Jangana placn Trzech Krzyży robotnik, Jan 
Gawroński, przez własną nieostrożność wpadł dó kotła z gotu- 


jącym się zacierem. 

Ciocia: Gawróńskiego natychmiast wydobyto, doznał on bo- 
lesnych obrazeń na eałóm ciele. 

W fabryce wyrobów metalowych pod M 28-ym przy ul, Wa- 
Ticów robotnik, Feliks Kłonowski, tozlawszy nłeostrożnie foz- 
topiony metal, nległ ciężkim poparzoniem obu nóg. 

Ktomowskiogo odwiezńono dò miószkania pod X84-yih przy 
ul, Kroghinaiej, | g IUO 

Przy budowie komórgk w posesji pod M 23-im przy ul, Sta- 
lowej spadł ze znacznej wysokości cieśla, Jan Walczyk, |. 


$ Odwieziono.go ze złamńiną nogą do szpitala praskiego, 


Wezoraj na ul, Krakowskie Przedmieście, w pobliżu budki 
tramwajowej, Gotfryd Zamiro, piekarz z Młocin, wyskakując 
upadł i dostał się pod wagott. 

Wydobyto go z ciężkiemi obrażeniami i nieprzytomnego od- 
wieziono do szpi Dzieciątka Jezus, ; 

Życia Zomiry, który liczy 68 lat wieku, grozi poważne nid- 
vezpieczestwo. i 

= Podrzutek. ' 

Powracający wozem z targu pt 


o do Nowomińska ko- 
dochodzące z pod słomy kwi- 
lemie i, zarzymawszy się, znalazł ukryte pod kocem dziecię dwu- 
miesięczne piei męzkiej. 

Podrzutka Wswdesiał do szpitala Dzieciątka Jezus, 


= Pokąsany przez wieprza. 

Szesnastoletni syn właściciela kolonji na Brudnie, Ignacy 
TRokictński, wiózł do Warszawy związanego wieprza. 

W pobliżu plantu kolejowego chłopiec zesunął się z deski, 
służącej za-kozioł i upadł na wieprze, który go pokąsał 
W SZYJĘ. £ 
Z avoit nadwerężenia arterji R. umieszczono w szpitalu. 


= Zamach PD. 

W dniu wczorajszym Wiktor Ciołczyk, liczący 20 lat wieku, 
przyszedł do ojca, zamieszkałego w gmachu dworca kolei tere- 
spolskiej, dziwnie rożdraźniony. 

Pozostąwiony na chwilę w pokoju sam jeden, otworzył okno 
i wyskoczył z drugiego piętra na peron, 

odwiesiono młodego desperata z ciężkiemi obrażeniami na 
całom ciele i, po udzieleniu doraźnego opatrimku, odwieziono 
„do szpitala praskiego. 

Ciotczyk od dłuższego. cząsu objawiął anormalny stan u- 
mysłu. : 

—ocoi co 


-+ Roboty kościelne. 

Dzięki staraniom ks. rektora Morawskiego, kościół 
filjalny po-bernardyński w Przasnyszu został odno- 
wiony- 


, drzejewski, Wijałkowski i Ciśsówski. © 


- "Wielki oltarz zyskał nowe cymbogjum i dwie figu- 


ry naturalnej wielkości. 
Jedna z nich przedstawia św. Joachima, druga św. 
Annę, obie zaś wykonał p. Wincenty Bogaczyk. 
Wedle rysunku tego artysty wykonano nowy oł- 
tarz boczny w stylu rococo. 
W Odrowążu, w kościele parafjalnym, dzięki za- 
biegom ks. proboszcza, odnowiono wielki ołtarz. 
Umieszezono w nim nowy obraz, przedstawiający 


| św. Katarzynę, pędzła p. Stanisława Zarzeckiego, 


a ofiarowany przez włościankę z Pardołowa, Gorze- 


linę, 

Kobotniey z fabryk w Błaszkowie i Wołówce ofia- 
rowali do kaplicy różańcowej obraz -N. P. Marji Ró- 
żańcowej. 

Obraz malował p. Stanisław Zawadzki, zaś sukien 
kę srebrną cyzżelował p. Karol Niewiedzielski 


-- Echa kaliskie. 

Kotespondent nasz z Kalisza pisze pod d. 22-im 
października: ; l 

Jedna z instytucyj dobroczynnych Kalisza, cieszą- 
ca się wielką u nas sympafją „Sale zajęć” zasilona 
została poważnym datkiem, otrzymanym 2 przedsta- 
wienia amatorskiego „Grubych ryb” Bałuekiego, od- 
bytego d. 20-go b. m. ` 
_ Świetia gra wszystkich amatorów, zwłaszcza p. 
Kolabińskiego w roli Wistowskiego zjednywała wy- 
kofiawcom rzęsiste okłaski' od licznie zebranej publi- 
cznośći. 

W antrakele usłyszeliśmy śpiew amatorki p. K. 

Dochód wynosił rs. 250, 

Najeuergiczniejszy członek Towarzystwa muzy- 
eznego p. Kączkowski, z powodu nawału osobistych 
zajęć, ustąpił z godności gospodarza chóru, którą pia- 
stował od roku, przewodniczącć śpiewaczej drażynie 
z zamiłowaniem, godnem rzetelnego uznania.” 


-+ Straż płocka, 

D. 21-go b, m. odbyły się w Płocku wybory do 
straży ogniowej ochotniczej, 

Wybrani zostali do rady: a) z grona członków ho- 
norowych pp. Donajski, Panli, Kühn, Zieliński, Mito- 
drowski, Aksamitowski; b) z grona członków czyn- 
hych pp. Pogromiński, H. Wolski, Staszewski, Mo- 


Nar kańdydatów na naczelnika wybrani zostali pp. . 


Drojecki i Blumberg, na kandydatów na pómoenika 
naczelnikappi Węglewski i Włoczewski, 

Z liczby tych kandydatów naczelnika i jego pomo- 
eniką wybierze. gubernator. f: 


+ Zabójstwo, złodzieja. 
tych dniach w nocy, obory Michała Jaksendra, włościa- 
nin ze wsl Jutktów pod Ożęstóchową, uprowadźóńo krowę. 

Włościanin, obudzony szezokaniem pany zdwółał na pomot 
tościa, Antoniego Całutsa, oraz syna i puścił się z nimi w pob 
goń á alodziejem. 192 j : 

Dopędzili go na drodze do wsi Rędzin. * 

Złodziej, jak się okazało, Jan Bendoch z Rędzin, zooży wszy 
pozoi, puścił krowę, a sam zaczął uciękać; ujęli go jeduak Ta- 
sóhdrówie i talt mocho obili pięściami, kijami i kamieniami, 
że padł bez przytomności, | „A. 

Wówczas Jaksendrowie powrócili do domu, 

Nazajutrz znależiono zwłoki Bendocha w odległości półtorej 
wiorsty, widoczna zatom, ż6 odzyskawszy ptzytomność, wsiło- 
ke dowiec się do domu, lecz zmar? w drodze skatkiem upływu 

rwi. b 

Zabójcy zostali uwięzieni. 


LZ KE a  P 
" NOTATNIK TERMINOWYJ ` 


— D. 27-go października, o godz, O:ej ztana, w byłych ba- 
rakach rokrackich na Pradze, nastąpi otwarcie czynności, doe 
tyczących oznaczenia wieku z wyglądu tym popisowym, nie 
posiadającym przepisanych dokumentów urodzenia, którzy 
z różnych przyczyn nie stawali się do rówizji dla określenia im 
wieku we właściwym terminie. Ostateczne sprawdżenie list 


popisowych, należących do pierwszych sześciu cyrkułów poli-* 
cyjnych; d. 28-g0 b. m., z oda niedzieli, czynności komisji 
poborowej wojskowej będą zawioszone, 

— ce 


© sali obrad. 
(Sekcja rzemiosł). 


Przedmiotem obrad wczorajszego posiedzenia se- 
keji rzemieślniczej w warszawskim oddziale Towa- 
rzystwa popierania russkiego przemysłu i handlu by- 
la przedewszystkiem poruszaną juź niejednokrotnie 
REGA zabezpieczenia przyszłego bytu  rzemięśl- 
nika, l 

W materji tej zabrał naprzód głos p. Szaniawski, 
który w. długim odezycie, przedstawiającym smutną 
dolę, na jaką częstokroć narażonym bywa pracownik 
warsztatowy, starał się zachęcić obecnych do gorli- 
wego zajęcia się tą sprawą. Przykładem stowarzy- 
szeń asekuracyjnyceh angielskich, przytoczeniem ró- 
żnych rodzajów ubezpieczeń przez nie zawieranych, 


| 
| 


p NAWE PKT T ZADNI 


” 


a wkraczających w najdrobniejsze potrzeby 
rzemieślniczego, mówca popierał swoją argument 
i uwydatnił ważność zadania, któremu zadość u0% 
nić winna klasa liczna, opierająca się jedynie "i 
pracy codziennej, a mogąca jednak bez 'nszczerb”, 
dla siebie, odkładać choćby grosz skromny na za” 
wnienie bezpieczniejszego jutra. 

Biorąc asumpt z przemówienia p. Sz. w tej 8% 
sprawie przemówił następnie p. Rzętkowski. , 
R., przenosząc kwestję na grtint praktyczny, 
czył słabe strony projektu p. Kurczyńskiego i 4% 
ważył: 

1) iż wszelka akcja rozpoczęta w celu uzys 
zezwolenia władzy na założenie ogólnej kasy 
talnej oprzeć się musi na przedstawieniu odpoW” 
dniego kapitałQ; 


2) że zebranie takiego kapitała w stosunkach ist 


3) iż przy nieustannym rozroście klasy rzemie 
czej nawet bardzo znaczny fundusz musiałby 
z czasem okazać niedostatecznym, a wnoszący skt 
ki wcześniej czy później zostaliby narażeni na wie” 
zawód. g 

Zapatrująe się więc z powyższego punktu p. * 
mniema, że projekt p. K. nie nadaje się w literali 
jego. brzmieniu, do urzeczywistnienia. Że wsz% 
z drugiej strony zadanie jest tej natury, iż obowi 
kiem ogółu rzemieślników jest rozwiązać je choć 0% 
ściowo; ż6 wreszcie rozwiązanie to znależć się MO 
i na innej drodze, przeto mówca wraca do pier woth 

wniosku, ażeby z łona sekcji wybraną została i 
powiednia delegacja, której pieczy kwestje tę po” 
rzyć hależy, W MAE 

Inny. nieco pogłąd wyraża p. Zawadzki, w któ a 
rozumowaniu, sprawa zabezpieczenia bytu rzemieśb. 
ka widna wejść nie wcześniej na porządek dzieł” 
aż załatwioną zostanie kwestja przytułków 7 
mieślniczych. <: 7, r 

Pogłąd ten obala objaśnienie przewodnicząćć4 
z którego wynika: iż sekcja w kwestji przy tuti 
czyniła wszystko, co do niej należało, iż wybrana 
legacja fundusz w kwocie rs. 29,000 złożyła tym 
sowo do depozytu, zanim rozstrzygnięta z08! 
sprawa, wyznaczenia odpowiedniego przez mag 

lacu; że wreszcie z przykrością uwydatnić na 
że 253-ch cechów, które, przyjmując projekt przy”, 
ków, zobowiązały się do poparcia materjalnego, “i 
tąd złożyły tylko zadeklarowane wnioski cechy? } 
wowarski, felczerski, zegarmistrzowski, rękawie 
czy, szklarski, szeweki i kuśnievski, . Wydział 
tałków przy Tow. dobr. rozesłał 380 wezwań do í 


oś. hisi 


A Z 1 
Źniających się, na wezwania te otrzymał wszakże N j 
. 412 g’ 


ja | 
A 


Jade dj 
- pos 
tych wpływa bardzo mało, sekeja ni ' 

stawcom, ażeby w tym tak ważnym dla nich ponk! i 


sie przemysłowym nie u pominięci. | R 
Nadmienić jeszcze należy, iż, posiedzenie woo 


—_——— CH 


_NEKRÓLOGJA, 


kosę, 5 ww 4 
; Karolina ze Skirmunttów 

LIPNICE? j 
wdowa po b. rejencie i obywatelu ziemskim, po | | 
leca ciężkiej chorobie, opatrzona ś Palzaneh mi, Atoli 
dnia 28 października 1894r., przeżywszy lat 76. POZ Si 
siostrzenica, wnuki i prawnuki rapina’ q kr C è 

B Jaciół i aajomych ną żałobne nabożeństwa, odbyć 
; dęte w dniu 26126 b. m., 0 godzinie 4Q0-ej zranm, 4 
nym' kościele św. Aleksandra, oraz na wyprow 
zwłok dnią 26-go b. m. z tegoż kościoła, o godz. : 
południu na cmentarz powązkowski. 
i Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 


+ W. sobotę; duia 27 października, jako. w dnin miś 


Ś. p. Sabiny z Rosengardtów | 


Ai 


Stanka, _, 


odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele ŚW: fi górki 
o godzinie AQ i pół zrana, na które pozostali: syn 498? |. 
3 zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych. a) 


SALIJ 


gr > 
TARR 
asa Â 
3 1 
| (3 Bs 


may „kujaa Wantamikiy” 


w Kiwadja 25-go października. (Tel. 4j. półn)— 


fis 


j h niezkę Alicję z okolicznemi miejscowościami, W dniu 
| Masiejszym urządzono wycieczkę do wodospadów, 

la: aa 
(1 REFORMA WYBORCZA. | 
Wieden 25-gò pażdziernika. (Tel. pryw. R.W) 
Anda ministrów uchwaliła w sprawie reformy wybor- 


+ 


E voe) nie ulegać przed naciskiem żywiołów po za par- 


g. rnych, przyśpieszyć wszakże wniesienie do 
rady pajstwa swojego projektu. | 
pree NOWA SUROWICA. 


> ,Hicym 25-g0 października. (Tel. pr. K. W.)— 
2 Doktor Risso w Genui wynalazł surowicę-przeciwbło- 
irag jesaoze skuteczniejszą od surowiey dra Beh- 


mt 
«Wiadomości zagraniczne, 
ię ZZEŁ e. s PAZ 2 
p Wiedeń, 23-g0 października. ` 
bg (Korespondencja specjalna hirira Warszawskiego.) 
ERYR ica.+Bilans Aa gagrak aen, parata Lasso 
PE PY 3 vy, Jo i krolowa.) 
| uBardzo ważne orzeczenie wydała najwyższa rada sani- 
tarna.  Podniesiońo obawy, że ponieważ konie, z których 
surowica przeciwbłoniczna bywa dobywana, nie by- 
zę po bakr E FEY się, czy 


wają =, ane i 8 
były Anio aione, wie moi q zdarzyć i chore, za- 


ai GIES 


razie szkodliwe być nie może. Wyrób powinien atoli od- 
bywać się wyłącznie pod kontrolą państwową, niemniej 
1 Eten 

a zebraniu Towarzystwa artystów sprawdzono bilans 

Pate A międzynarodowej. Dwie lićzhy dają 
: powód do YŚlań, Poprzednia wystawa z r. 1888-g0 
` pi rj rż dochodu 78,782 złr,, tegoroczna (źle urządzo- 
na) 36,311 zir., 950%, mniej. Natomiast zakupiono 
wówczas obrazów za 168,0C0, a tego roku za 210,000 

zły, Ogół okazał mniej zajęcia, wystawa nie ciągnęła; 


kk ogatsi za to ruszyli nieco mieszkiem. Towarzys a 
a niedoboru TRS AA rzecz | 
| h Jako w trzechsetną rocznicę śmierci dwóch mistrzów 
|- 


R 


iewa kościetnego, Palestriny i Orłanda di Lasso, od- 


à 
, 


„WŁ się wezoraj z udzialem chóru, 2-800 osób: złożone- 
-T Bo, wielki koncert wyłącznie z utworów tych mistrzów. 
i ; FR) sna próbie <jeneralnej: w= Votivkirchę,.. wie- 
3? - W. świątyni wspaniałej, gotyckiej, ciemnej, pod 

T kiem miejsca wydawały się te ehóry, kwartety, mo- 
HZ) acz nigdy się nie kończące, bezmelodyjne, jakby echem 
*goś dalekiego śpiewu, którego niektóre, tylko nie- 

jj adne, stłumione dźwięki do ucha dochodzą. Jest to 


| 
| 


zyć o i 
Tey żawodowi mogą oceniać wartość układu, ale pn- 


a 


A; NY kontercie nuncjusz Agliardi i inni dygniiarze, 
E le wydaję sądu 0 tej mnqzyce, ale zapisuję wrażenie — 
or ęw tej mierze, ` «Je 

gg ONEZdAjszem przyjęcia na dworze “w pałacu cesar- 
Ask e, ogłasza Jokai następujące sprawozdanie: 


(„Czterech nas 


4: ze starej gwardji zawezwano do Białej sali. 


ka. "Jakaż to wspaniała | W jej czarnym 


ik" ji 
W oło | A 3 e 
PR i kryza à la Maria Stuart, a jako łańcuch 
Š ika rzędów czarnych pereł. stroją jedynie wspa- 
g włosy, z których spada mały, czarny welon. „Tylko 

© bonad «l sercem brylantowy motyl—u egipcjan symbol nie: 
_ 0 <rtelności. Ma ona i teraz jeszcze świeże, dobrotli- 
m7 Panieńskie oblicze, ale prześwietlone w ogniu. dopu- 
x Teraz niechajby uwiecznił to oblicze artysta, któ 

char 


ER. 
| ko 
ý » koło $ J LEN 
ky około jej głowy. Jej rozmowa—to ten sam dawnie 
__ zept, ale każde słowo AA 
b zoglerska tak, jak ona, nikt nie mówi, Powiedzią- 

| „. = Piękną uroczystość jubileuszową obchodziłeś 
| A z Początkiem roku; była ona istotnie piękną... a 
e, Pozwoli w. c. m., że złożę teraz najgłębsze dzięki 
"A najłaskawszą pamięć o mnie podczas dalekich podróży, 
Poda. Tylko Węgry tak świetnie swojego pisarza czczą, 
|| 6, © miasta i komitaty mianują honorowych obywateli, 
| S Dracujesz pan teraz nad większem dziełem? 


| 8 


dostojniejsze Osoby codziennie zaznajamiają Księ- | 


tem surowica z ich roby rozszerzać, Rada |> 
wA , że Śróleńjchnć stoso kge iuwi żadnym 
=e Jan Richepin jest mało znanym u nas poetą. Ukoń- 


| 411 Czasu śmierci następcy.tfonu_niewidziałem królowej“ 
"Bbliz postać! 
najwyższa książęca parada. Żadnej ozdoby, 


WAŻ Tego : P s $ któ- 
14 pendzel jest uduchowiony: ta uśmiechnięta boleść, . 
G obrot í soca i to cierpienie przezwyciężone żelazną 

a akteru! Nie widać korony, ale wieniec z gwiazd 


zrozumiałe. Mówi jasno i czysto, a 


5 KURJER WARSZAWSKI. =» Dhia 26 października 2894 cą 


-— W moim wieku praca jest jedyną rozkoszą Życia. 

— (zy już dawno nie nowego nie wyszło?  Nad'czem 
pan teraz pracujesz? 

— Nad powieścią, której scena jest w Wiedniu. 

—'W Wiedniu znają dobrze dzieła pańskie, nawet w 0- 
ryginale; cieszę się, Że się tam córaz częściej po węgier- 
sku uczą. Jak się nazywa nowa powieść? 

— Magneta, jest to czarodziejka, słynna 
przeszłości, 

— Można otrzymać tę powieść? 


w niedawnej 


= Wychodzi w dzienniku, postaram się o wydanie ; 
książkowe i wtedy pozwolę sobie w, c. m. przysłać pier- | 


wagy egzemplarz avant la lettre, 

— Przyjmę, bardzo rada. © Moje dłagie podróże skra- 
cam sobie czytaniem. Przebywąsz pań w lecie na swo- 
bodzie? | 

— Zwykle na Schwabeubergu; żyję tam tylko z przyro- 
dą idla niej, ~ A ! 


— I mnie tylko przyroda przy życiu utrzymuje. Z ka- | 


żdym rokiem więcej czuję miłości dla tej zawsze pięknej, 
zawsze oblitszem Życiem darzącej przyrody.a / 

Rózmówa toczyła się potem ò piękności widóków w Ta- 
trach, które lerólowa zwiedzić zamierza. i 

— 1 Siedmiogródu nie znam, raz tylko przejeżdżałam, 
udając się do Sinaï w odwiedziny, —Co sądzisz pan o Car- 
„man Sylvie, królewskiej póetce? . l 

— Wysoko cenię jej poczje, a sżańuję ją zwłaszczą 
dłątego, 26 swój Naród tak pórąco kocha, © t 

— A przytem jest taka prosta, taka przyjacielska, tak 

dobrotliwa. f ona wiele cierpiała i przemogła bolęść, 

— Bóg strzeże księżne, za które ich ludy się modlą. - 

W końcu kazała królowa powiedzieć Jokaiowi przez 
wielkiego mistrza ceremonji, żeby usiadł, gdyż za długo 


„już stoi i zapowne czuja się znużonym, © Na to odparł Jo- 
„kai: Będę dalej stał, gdyź dzisiaj. o dziesięć lat, odmło- 


* 6 
Paryż, 22-g0 października, 
(Korespondencja specjalna umiera, Warszawskiego) | 
(«Vers la joie» Richepin'a.) -` 


6zywszy szkołę normalną, bił się przeciw prusakom; gdy 
nastał pokój, rzucił się z całym fanatyzmem w ruch sym- 
bolistyczny, w którym reprezentował odcień najwięcej re- 


'alistyczny, dzięki swej znajomości-psychólogji hędzarzy. 


Za „Pieśń łachmaniarzy” („Chanson des gutnx” ) odsiedział 
kilka miesięcy w więzieniu prasowem (św. Pelagji. Sto- 
pniowo zaczął sią uspokajać i napisał dramat „Siła mie- 
cza” („Par le glaive!”), z którego przed trzema blizko la- 


"ty zdawałem na tem miejscu sprawę, 


T Dziś Richepin ma lat czterdzieści kilka, jest wzorowym 
mężem i ojcem rodziny, zajmuje jedno z pierwszych miejsc 
w poezji francnskiej 1 2 najnowszym swoim utworem na 
dwa tygodnie przed wystawieniem zajmował pierwsze stro- 
nice pism. Lubi on podawać się za turańczyka z pocho- 
dzenia i popierać tę legendą olbrzymią kruczą a. kędzie- 
rzawą czuprywą i brodą: Kolosalnego wzrostu i siły, 
omało za młodu pó pijanemu nie dostał się do armji kró- 
lowej Wiktorji. Aaii , 

Zajmijmy się najnowszą sztuką Richepina, 

Oto jej treść.. Młody książe jakiegoś nieznanego kraju, 
położonego „za trzema rzekami, za trzema górami”, cho- 
ruje. Choruje na chorobę wieku: nuda; obojętność, nie- 
smak, zniechęcenie. Jednem słowem Hamlet współcze- 
sny! - Minister Fruguelin w głową zachodzi, czem by go 
wyleczyć. Już mu i swoją córkęy Arabelle, na żonę stre- 
czy, już i najsławniejszych lekarzy żwałuje, nic nie poma- 
ga. Nagle zjawia się stary pastuch, imieniem Bibus, któ- 
ry doktorów wypędza, z ministrów kpi, księcia za rękę 
bierze i obiecuje mu zdrowie, jeśli za nim pójdzie. Książę 
pyta ezarownika, gdzie go prowadzi: Odpowiedź: —, Vers 


la jolie!” 
Aadi młodzieńca ma wsi, gdzie mu się rozkosz 


życia pełną piersią staje wiadoma. Kuracja postępuje 
talk szybko, że zblazowany młodzeniec zaczyna płonąć 
miłością ku czerstwej, pięknej ario + waiuczce Bi- 
busa, imieniem Jouvenętte. Tu zaczynają się przeszko- 
dy: Jouvenette ma narzeczonego, silnego parobka Brui- 
na, który jej bynajmniej niema zamiaru oddawać. Oma- 
ło nie dochodzi do bójki między parobkiem i przebra- 
nym za pastucha księciem, Bruin nie cofa się, gdy prze- 
straszeni ministrowie, to | 
przebraniach, wykrywają jego tytuł, lecz przeciwnie, 
ostro wyrzuca mu nieszczęścia, sprowadzone na kraj przez 
rejencję nied j Arabelli, która odstąpiła dwie pro- 
wincje wrogowi.  Wstrząśnięty do.głębi młodzieniec wzy- 
wa lud do boju i w walce chce zdobyć rękę Jonvenette'y. 
Za dzielność w zwycięskiej wojnie Bruin zostaje kdn= 
stablem, a książę okrywa 
nette'y. ) 
Naturalnie, tresć jest symholistyczna, choć właści- 
wie, jak ją sobie e fpe are niezupełnie wiado 
Ogólna myśl jest jasna: odnowienie: zamierającego ducha 
klas wyższych przez zdrowe soki ludowe. Ale pocta 
przyplątał do niej mnóstwo szczegółów, które, raz 
wzięte, czynią dziwne wrażenie: obok tragedji ija 


komedja, a nawet farsa. Ministrowie-marjonetki, dokto- 


rzy, żywcem przypominający molierowskich artystów pur- 
Ganz et Ai. pomięszanie bez Feah at Epe 


warzyszący księciu w pasterskich | 


urpurą siermięgę Jouve- | 


kich epok w kostjumach i.dokoracjach, czyni, że, wpra- 
r wdzie symbol oddziela sią wyraźniej od szczegółów, ale 
za to. wrażenie. jest ogromnie niejednolite. ; 
To też, gdy, jedni chwalą. poctę. za samą myśl utworu, 
iuni bardzo surowo, sądzą jego budową i cały pomysł; licz- 
ba tych. ostatnich, jest, zdaje się, przeważająca, nawet po 
pominięciu. tych,.ę0 oburzają się na sprofanowanie klasy- 
; czne teatru podobią „bufonadą*”. Jeden zaś z. „soiri- 
stów =rktórzy nięraz warci są przysięgłego krytyka—-po- 
wiada dowcipnie, że „Vers la-joie”. jest połączeniem kil- 
knnastu operetek,. którym==jak Ofenbach swoimnada- 
no głębsze „alegoryczne znaczenie i—odcięto muzykę, Po- 
mimo t0, conte bleun» Richepina, gdyż: tak zatytułował 
swój utwór, mie mogąc się „żdecydować na wybór jednej 
z etykiet komędji, dramatu lub traągedji, będzie miał po- 
wodzenie, dzięki świeżości pomysłu, załętom kilku od- 
dzielnych scen i wspaniałym. rytmicznym wierszom, któ- 
| remi „turańczyk* "po: mistrzowsku włada, a w których 
francuzi nigdy, pomimo wszystko, gustować nie prze- 
| staną, l 
I 
I 
l 
| 


| Spora zasługa w tem. powodzeniu przypąda w udziale 

artystom. Stary Got, opuszczający, w. tym roku scenę, 

stworzył ostatnią swoją rolę w sztuce Kichepina: jako pa- 
| -sterz-czarowuik, - Bibus, był.on nieporówanie charaktery- 
| śtycznym. Podobno. p. Claretie, po pierwszem przedsta- 
| wieniu zaproponował emerytowi, natychmiast nowy kon- 
| trakt na lat 40.  Niestęty, zasłużony artysta, nieodwołal- 
| nie pragnie wypoczynku, « Młody członek Komedji, p. Le 
| -Borgy; wybornie też oddał zmienną rolę księcia we wszyst- 

kich jej fazach i odcieniach, Pani Barretta grała prostą 
| å uczuciową Jouvenettę, a Coquelin młodszy i Leloir, z ta- 
| kitem i wesołością 
| szambelana i; 
| si Byłbym zapomniał o jednym ważnym czynniku powo- 
| dzenia: wspamiałej wystawie, kostjamach i dekoracjach. 

Widocznie pi Claretie- niczego nie żałował dla Ak ssd 


i komiczne. postacio ministra i 


* 

RT | Rzym, 20-go października, 
'(Korespondeneja specjalna Kurjera Warszawskiego) 
Rzeźbiarz Maccagnani, znany tutaj z rzadkich swoich 
zdolności, pracuje obecnie nad nagrobkiem, który zaweza- 
su Leon XIII-ty sobie zamówił i który ma stanąć nie 
"w bazylice św. Piotra, jak tyle innych papieskich pomni- 
ków, ale w bazylice św. Jana Laterańskiego, zwanej ma- 
tką' i głową wszystkich kościołów miasta i świata, Na 
'szczycie marmurowego: sarkofagu wyrzeźbiony jest lew, 
trzymający przednie łapy na potrójnej koronie,  Na.pra- 
wo widać piękny posąg Wiary, trzymającej w jednem rę- 
ku pochodnię, w drugiem zaś księgę Pisma św. Na lewo 
stoi postać Prawdy, opierająca prawicę na tarczy z rodo- 
wym klejnotem Peccich: cyprys Z kometą, dwiema liljami 
i zę | po środku przepaską, , Na savkofagu. zaś samym 
daję sią czytać ten prosty napis przez samego Papieża u- 
łożony: Hic Leo XIII P.. M. pulvis est (Tutaj Leon 
XIII-ty Najwyższy Pasterz prochem jest), Ta pełna pro- 
stoty treściwość grobowego nśpisu staje się wymowniejszą 
jeszcze, kiedy sobie. przypominamy, kto jest. onego au- 
Kardynał Gustaw, Hohenlohe wyzdrowiał już zupełnie, 
| gdy przociwnie,. kardynał Ignacy yi? „kapucyn, prè- 


fokt kongregacji odpustów i rekkwij, wrócił mócnó chory 
do Rzymu, a kardynał Kajetan Aloisi-Masella; prefekt 
kongregacji obrządków, jest prawie umierającym. 
Trudno uwierzyć, iż w Rzymie są dotyciczas czarow 
ce, i że właśnie jedna z nich, Marja Bianchi, z domu Cap- 
poni, rodem z Velletri, licząca 47 lat, aresztowana tū z0- 
stała przy ulicy Sforza za gusła, na których wielkie zara- 
biała. piomiądze. *Wróżyła ona, zostawała «w beźjbśre- 
dnich stosunkach. z,dnchami, które wywoływała, Jeczyta 
chorych różnemi ziołami :i napojami, nad któremi cząco- 
dziejskie wymawiała zaklęcia, miała, jak twierdziła, Współ- 
pracówników=wróżbitów, zamieszkałych w. katakittabdch 
św. Sebastjana, posiadała lekarstwa na cierpienia fizyczńe 
i moralne, pożyczała chorym łatkę z ciasta, która olmusąć 
(kazała wkoło: ich łóżką, gdy sama wymawiada megueu - 
miake słowa w nieznanym języka, Wtedy, jak zapewyula- 
ją naoczni świądkowię, odzywały się z różnych strót zło- 
sy niewidzialnych istof, xiefnia sią trzęsła i blyskawidi== 
działo się to zwykle w nocy—widać było aa dworze, W- 
| dnak te ńietpoważnione leki, czary idziwy, nietylko, że 
się niepódobały doktorom, ale wywołały protestacje prò- 
| boszczy rzymskich, powtarzających. że mie było to pro- 
stem oszustwein,” niesłychanie intratnem, bo czarowniea 
poczynała bajeczne ciągnąć zyski z ludzi wyższego nawet 
| towarzystwa, tłtmnie śpieszących do niej, ale że czart Mie 
| jest obez temu wszystkiemu. Skutkiem t ta 
| oskarżeń lekarzy i duchownych, Marja Capp 
aresztowana została z rozkazu kwestora, jako fé 
| czyli czarownica. 1 GPA 
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| Londyn, 15-go października, 

| pecjolna Kupjera WarszaitSkie09,) a, 
| (żatarg z r ama. — 
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Eoo j Konsul Henderson. —Popłoch 
ooo w hallach raazyczaych,) g 

| Wkroczenie- kafrów. do Lorenzo Marques, nad zatoką 


nies t 
Delagoa (w Afryce południowo-+wschodniej) budzi tu bar- 
| dzo poważne obawy ze względu ua interesy brytańskie 
by zatóce, ra niebezpieczeństwo angielskiej kompanji kolej 
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żelaznej wzdłuż zatoki i z powodu tego, że kafrowie dzia- 
łają bezwątpienia z poduszczeń transwalskich boerów. . 
Portugalczycy, zajmujący ogromne terytorja, sąsiadujące 
bezpośrednio z cyplem Lorenzo Marques, przecięli komu- ; 
nikację telegraficzną, co daje dużo do myślenia tutaj i na ` 
Przylądku Dobrej Nadziei. W obecnem położeniu każdy ' 
zatarg Angji na dalekiem południu byłby szczególnie nie , 
w pore. 

Samobójstwo konsula Hendersona nie przestaje żywo 
zajmować publiczność. W ciągu śledztwa sądowego nad . 
zwłokami wyszło na jaw, że konsul, zamiast być człowie- : 
kiem majętnym—jak głoszono urzędownie w pierwszej ; 
chwili— posiadał zaledwie pięć funtów w gotówce itro- | 
chę biżuterji, a zresztą ani grosza. Prezydujący „koro- 
ner” odczytał znaleziony przy zwłokach własnoręczny 
list Hendersona, zaadresowany do sądu—lecz opuścił, ja- 
ko „szczegóły służbowe”, najważniejszą część pisma. Sa- 
mobójca dołączył w liście 20 szylingów „na dorożkę dla | 
swoich dzieci, aby mogły dostać się do jednego z londyń- 
skich przytułków dla sierot”. Zostawił czworo, dwóch . 
synków i dwie córeczki; najstarsze liczy lat 14. j 

Reformy, zażądane przez radę hrabstwa Londynu od ` 
dyrekcji teatru Empire i restauracji St.-James's, wywoła- | 
ły doniosłe następstwa: zarząd teatru zwołał wczoraj 
wszystkich artystów, artystki, chóry i slużbę, uwiadomił 
ich o niepodobieństwie przyjęcia nakazanych reform Zam- 
knięcie t, zw. „promenady ” (która to wzbudziła pod'ejrze- | 
nie u pewnych pań i pastorów) oraz zniesienie bufetów u- 
niemożebniają prowadzenie całego przedsiębiorstwa. Za- 
rząd zmuszony jest uprzedzić współpracowników swoich i 
podwładnych (w liczbie blizko 700 osób), że po upływie 
dwóch tygodni teatr zostanie zamknięty—chyba, że rada 
hrabstwa odwoła swoje rozkazy, Taki sam los czeka 
słynną restaurację, w której 300 osób ma stałe zajęcie. 
Włączając dzieci, przeszło 3,000 dusz znajdzie się w ten 
sposób. bez chleba—i to przed samą zimą. Nie ulega zaś 
wątpliwości, że, co teraz spotyka Empire, spotka nieba- 
wem Alhambrę, Tivoli, Pawilon i im podobne „halle mu- 
zyczne” West-endu. Utworzyła się przeto „liga ochrony 
rozrywek publicznych”, złożona z osób obojej płci, nie 
należących do sfer artystycznych, a mająca działać prze- 
ciwko „purytańskie mu fanatyzmowi” większości w radzie 
hrabstwa. Z mojej strony dodam, że akcji rady nie uwa- 
żam bynajmniej za wynik fanatyzmu: Empire bowiem 
przedewszystkiem, a zą nim wszystkie prawie „halle” mię- 
dzy Piccadilly i Strandem odznaczają się pewnym cyni- 


(zmem, którym przewyższają najgorsze, choć nie lśniące 
' takim przepychem, miejsca w Europie i w Ameryce. 


Ed. N. 
M EDOIE A rm 


Wiadomości handlowe. 


"Telegramy. 

Petersburg 25-g0 października. (T. Aj. półn.)— 
Ponieważ spekulacja giełdowa, opanowawszy: rynek 
russkich papierów procentowych i russkiej waluty 
kredytowej tutaj i za granicą rozpuściła pogłoski o 
wyczerpaniu się lub zmniejszeniu gotówki metalicz- 


nej, znajdującej się w rozporządzeniu rządu, przeto | 


ministerjum finansów ogłasza, że nie zmniejszyła się 


ilość złota, którem rząd rozporządza, co też ministe- | 


rjum stwierdza cyframi. 

Petersburg 20-g0 października. (T. pr. K. W.)— 
Z chwilą wprowadzenia reformy taryfy pasażerskiej, 
projektuje się zniesienie biletów bezpłatnych i ulgo- 
wych dla osób urzędowych i ograniczenia do obrębu 
własnej kolei prawo korzystania z bezpłatnego prze- 
jazdu ajentów kolejowych, których obowiązki pole- 


: gają na rozjazdach po linji. W ministerjum komuni- 


kacyj zbierze się wkrótce komisja specjalna z przed- 
stawicieli różnych ministerjów dla przedyskutowania 


"tych kwestyj. 


Berlin 25-90 października. (Telegr. prym. Kuriera Warsz.) — 
„endencja giełdy dzisiejszej, po licznych wahaniach, była 
w końcu przeważnie słabszą z powodu nader znacznych sprze- 
daży realizacyjnych, dokonywanych przez dwóch większych 
spekulantów. Brak gotowego materjału na polu banknotów 


W drukarm Kuriera Warszawskiego — Plac Teatralny Nr. 4%3e (nowy 9). 


russkich spowodował! zwyżkę rubli; koszty prolongacyjne do- 
staw rublowych wynosiły dziś 1 m. 36 kop. deportu na mie- 
siąc. W porównaniu z wczorajszemi kursami poprawiły się 
banknoty russkie w obrotach natychmiastowych o 35 fen., 
m w dostawowych o 25 fen. Warszawa krótkoterminowa le- 
-piej o 30 fen. a krótki Petersburg o 25 f; Petersburg długo- 
terminowy brano po 215. Przekazy na Wiedeń krókie pozo- 
stały bez zmiany (163.90), a długoterminową straciły 10 fen. 
(163.—). Listy zastawne ziemskie brano po 67.70, a listów li- 
kwidacyjnych nie notowana. Nowa 4°% russka renta pań- 
Stwowa z roku 1894-go straciła 10 kop. Mniej płacono za 


-440/, listy zastawne russkie i kupony celne (326.10); po- , 
życzki premjowe russkie 2-ej emisji z r. 1866-g0 bez zmiany. | 


Akcje kredytowe anstujackie nie były notowane. Dyskonto 
- prywatne pozostało bez zmiany. 

Berlin 25-go paździermka, (Telegram pryw. Kwrjera War.)—= 
(Giełda zbożowa i praduktowa.) 

Dzisiejszy rynek zbożowy był cokolwiek w słabszem uspo- 
sobieniu Żyto miałoo tendencję gorszą i oddawane było ta- 
niej o 1 m. 50 fen. w towarze gotowym i o 75 fen. w dostawo- 
wym. W handlu spirytusem usposobienie było dziś osłabione, 

Berlin 25 -go października, (Notowania urzędowe giełdy.) 


Bil. ban. rus. w tr. ust, 220.— | Akcje dr. żel.w.-wied, —— 
Weksle na Warszawę 217.80 | Akcje kredytowe R 
Weksle na Petersb.kr. 217.50 | w eksle na Londynkr. 20.355 
W ekslena Petersb.dŁ 215— A „ dk "20:81 
Bil. Ban. rus. na dost. 220.— | Weksle na Paryż kr. 81.05 
40, nowa renta zr.1894 63,30 é „ dh 8085 
440/, listy zast, ziem. . 67.70 | "tto w tow. gotow. 108.50 
Listy likwidącyjne —— | Żyto na wiosnę 116.25 


Kursy z d. 24 go października: 219.65, 217.50, 217.25, —.—, 
219.75, 63.40, — —, —.—, ——, 225.70, — —, ——, ——, 
——. 110—, 117.—, 


Informacje. 


— Petersb. wied, donoszą, iż wkrótce rozpoczyna 
swoje czynności pracująca pod przewodnictwem dy- 
rektora departamentu rwać a i rękodzieł W. M. Ko- 
walewskiego specjalna komisja, której zadaniem bę- 
dzie obmyślenie środków zapewnienia należytego roz- 
woju wywozowi produktów rolniczo-wiejskich zobrę- 
bu państwa. 

— Departament przemysła i handlu za pośrednictwem 
izb skarbowych polecił inspektorom podatkowym zebrać 
i przedstawić do d. 1-go lutego 1895-go r. szczegółowe 
dane o ilości, jakości i cenie lokali we wszelkich miejsco- 
wościąch, w których konsystują jakiekolwiek oddziały 
wojska, które to miejscowości ze względu na swoje warunki 
podzielone zostały na kategorje. Otrzymane z tych da- 
nych cyfry średnie mają posłużyć do ustanowienia ceny 
jednostkowej za sążeń kubiczny pomieszczeń dla wojska, 
przy wypłatach kwaterunkowych na następne lata, a je- 
dnocześnie posłużyć jako materjał orjentacyjny przy dys- 
lokacji wojska. 

— Z powodu unieważnienia odbytej w d. 8-ym b. m. licyta- 
cji na dostawę dla robót miejskich kostek granitowych i burt- 
nie, zarząd miasta występuje obecnie o uzyskanie pozwolenia 
na powtórną licytację, z odpowiędniemi zmianami w warun- 
kach. Ogólna suma pomienionej dostawy na rok bieżący i przy- 
szły przedstawia poważną cyfrę, około 200,000 rs. 

— Papiernia. Właściciel dóbr Borów, w pow. lubelskim 
położonych, p. Michał Włosiewicz, zakłada w tymże majątku 
fabrykę papieru. Plany sytuacyjne nowej fabryki już sporzą- 
dził budowniczy, Aleksander Zwierzchowski z Lublina. 

Sprawozdania z targów. 


Gdańsk, dnia 24-go października, — Pszenica miała dziś 
tendencję bardzo mocną i ceny pelno utrzymane. Płacono za 
russką tranzyto 742 gram. 50 mar., 74m. 82 m., 750 gram. 88 
mar. za tonnę. Terminy tranzyto: na październik-listopad 89 
mar. w poszukiwaniu, na listopad-grudzień 834 mar, w poszu- 


w poszukiwaniu, na maj-czerwiec 994 m. w zaofiarowaniu, 99 
mar. w poszukiwaniu, na czerwiec-lipiee 1004 mar. w zao- 
fiarowaniu, 109 mar. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna tran- 
zytowej 89 mar. Żyto krajowe bez zmiany, towar tranzytowy 
bez obrotów. Terminy: na październik=listopad dolno-polskie 73 
mar. w zaofiarowaniu, 724 m. w poszukiwaniu, na listopad-gru- 

dzień dolno-polskię 73 mar. w zaofiarowaniu, 724 m, w poszu- 
| kiwaniu, na grudzień-styczeń dolno-polskie 744 mar. w zaofia- 


kiwaniu, na kwiecień-maj 95 mar. w poszukiwaniu, 97$ mar. ; 


Tylko na bardzo Krótki czas. 
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j rowaniu, 74 m. w poszukiwaniu, na styczeń-luty dolno-polskie 
j 754 mar. w zaofiarowaniu, 75 mar. w poszukiwaniu, nakwie” e 
| cień-maj dolno-polskie 78 w zaofiarowaniu, 774 m. w poszuki“ 
waniu, na maj-czerwiec dolno-polskie 79 m. w zaofiarowanii 
784 m. w poszukiwaniu. Cena regula-tyjnia dolno-polskiego 
mar., tranzytowego 72 mar. Jęczmień targowano russki rr 
zyto 609 gr. 68:m., 612 gr. 69 m., 629 gr. 41 mar. 650 gr, 109 
gr., 662 gr. i 671 gr. 72 m, jssny 7/4 gr. 78 m., 665 gr. i 677 gre 
80 m., biały”677 gr. i 682 gr. 93 m., na paszę 62 mar. za tonii$ 
Owies targowano tylko w towarze krajowym. Rzepik russki 
tranzyto letni 136 mar., 138 mar. za tonnę targowano. Repa™ 
ruśski tranzyto letni obsadzony 185 m. za tonnę płacono. Otrę* 
by pszenne grube 2.80 m., średnie 2.70 m., 2.724 mar, minatki 
2.60 m. za 50 kil. targowano. Spirytus bez zmiany, nie podleg$* 
; jący clu w towarze gotowym bu, mar. w poszukiwaniu; pod- 
legający cłu w towarze gotowym 81 mar. w roszukiwanii 
na październik 304 mar, w poszukiwaniu. Dla cukru w Gdau* 
sku tendencja spokojna, a w Magdeburgu stała. Kurs w Gdali* 
sku 220.40 mar. za 100 rm 
| 
| 


l. 


BOLIM SZWAJCIRSKA. 

W sobotę dnia 27-go października 4937 
Pierwszy jesienny R 
Bal © zasicebwu gy” 
ZY z 


ANITI KRZ FIRU AF NT 


WARSZAWSKIE BIURO 
Architektoniczno-Budowlane 


KAROL KOZŁOWSKI; S* 


Jerozolimska 49 (wprost Dworca Wiedeńskiego) 
telefonu Nr. 569. 

"Biuro, prócz zwykłych robót architektonicznych, mæ 

jąc dział materjałów budowlanych, przyjmuje wszel* 

"kie próby i nowości, mogące mieć zastosowanie pra* 

4929 ktyczne w budownictwie. e 


KAPELUSZE DAMSKIE 


„PARISIANNE” | 


w Warszawie 
w pięknych modelach znajdują się 
w Magazynie Galanteryjnym 
St. SZEFN ER 


w DZI 
| Piotrkowska Hotel Hamburski. „4 

Obstalunki wykonywa na miejscu uzdolniona specjś” 
listka podług modeli Paryskich. 4930 


| Konkurencja ! ii 
FABRYKA KOPERT 3) 
Z. SCHOENFELDAN| 


przy ulicy Dzikiej Nr. 4 (róg Nowolipek)Ą 
poleca w najrozmaitszych gatunkach koperty: | 
sekretniki, torebki do prób iinne wy” | 


roby papierowe. E'elefonu Wr. 850: 


p POLAŃCZYK 23 


|  WBarmo młoda osoba szuka miejsca lektorki dia 
| udoskonalenia się w russkim języku. Oferty przyja 3 
4903 a 


W. ant "2 


Kilkunastoletnia żytniówka 


| 
| „STWUCHA" 


z Jeziorka pod Łomżą. 109 


LILIPUTÓW 


f sposobność zobaczenia w. 

Marquis W/oige 37 lat, 28 cali wysokości, waży 94 kilo; "Gi 

Mierquica Louisa 26 lat, 29 cali wysokości, waży 104 kilo. 40 3 

Ceny miejsc znacznie zniżone. Krzesło 26 kop., miejsce stojące 7i 

| ABY kop., dzieci do lat 10-iu płacą: krzesło £6 kop., miejsce stojące 5 kop. "0 
- ZBY © Wystawa otwarta codziennie od 11-ej rano do 10-ej wiecz 4928 y 


H 


poleca wieiki wybór 
materjałów sezonowych 
krajowych i zagranicznych. 


Pat Tedtralif 
(towosenatarska 8). 


NB. Ceny niżkie: 


Również materjały na żakiety, pokrycia fnter + Rotmay dawskie, 1208 pi 
e Phor aLa KE WE BA | Mosuoaero leusypoio Baptisi 13 (23) Owtnópa 1894 T. 


Redaktor Franciszek Olszewski — Wydawcy: Wacław Szymanowski i Anton: Pietwiewicz (Adar Piwy) j 5 


